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Szczegóły zdobycia Lwowa. 
Ucieczka Rady ruskiej do Złoczowa. — Zjednoczona Jugoslawia. 


Do rozważenia 
Ukraińcom w Galicyi. 


Od samego początku powstaniu krwawego za- 


targu na terenie wschodnio-palicyjskim, stali- 
"śmy na stanowisku ©dzębności dwu Spraw: u- 


dzielenia koniecznej odsieczy Polakom lwow- 
skim oraz doprowadzenia do polubownego zała- 
wienia konfliktu na calym obszarze tamecznym 

Te dwa momenty nawet mogły się uzupełniać 
nawzajem. Musieli przywódcy ruscy przekonać 
się, że chwilowy sukces ruski. spowodowany 
knowaniami austryackimi — jest czemś bez ju- 
tra, boć zaskoczenie przy tajnej obcej pomocy 
nie jest dowodem ni sily, ni przewagi. 

Teraz chcielibyśmy słów parę przemówić do 
Bpoleczeństwa ruskiego. j 

Protekcya austryackiej komendy naczelnej 
dzis wogóle traci wszelki walor. Ta instytucya 


strupiała mogła byla Rusinów tylko uzbroić i; 


rzucić do walki i na tem koniec. 

" Fantastyczn ypomysl, ażeby uratować dla Ka- 
sola przynajmniej fron węgierski f zaokrągiić go 
„ziemiami „halickiemi”", które miałyby dla Habs- 
burgów tworzyć ów „wschodni Tyrpl“ okazał się 
w calej swej rozciąglości proje} tem bankruckim 
W przeciwstawieniu do tej fantasmagoryi głos 
realny: bo głos strony zwycięskiej, wyrażony 
przez usta wysłannika francuskiego p. Villaime, 
mie chciał w p. K. Lewickim widzieć jakiegoś 
repreczinanta wiadzy ukraińskiej, lecz jedynie 
"= byłego posła do parlamentu austryackiego: * 

Ta kwygląda zapowiedź koalicyjna w słosun- 
ku do tymczasowo przez Rusinów proklamowa- 
nej republiki „zachodnio-ukraińskiej". 

W tym wypadku koalicya musi być w zgodzie 
ze swoją regacyą owej większej, trzydziestomi- 
lionowej „wschodniej Ukrainy“. 

Dzisiaj są tak poważne chwile, że doprawdy 
można|j na bok odłożyć sny, odłożyć drażliwości 
j mówić otwarcie. Cóż stąd, że prasa ruska w 
Galicyi uprczywie twierdziła, że taka Ukraina 
na olbrzymich roz'ogach — hen po góry Kauka- 
zu — istnieje: rzeczywistość temu zaprzeczyła. 

W Brześciu tę Ukrainę forsownie sporządzo- 
mo. Istniała ona nominalnie pod osłoną niemie- 
ckich i austryackich bagnetów okupacyjnych — 
zresztą coraz sceptyczniej zapatrywali się i twór- 
cy na własny twór. 

A gdy im zachwiał się grunt pod nogami — 
cala budowa wraz okazała się prowizoryczną, 
przenośną architekturą, którą rozebrać można 
ma poczekaniu... 

Niedawne to dzieje, gdy po raz pierwszy he- 
tman Skoropadski ucharaktervzował się był na 
Ukraińca — a teraz w swej „hramocie” ofiaruje 
się odbudować jedną, niepodzielną Rosyę — i 
zaledwie tuszy sobie, a raczej tak maskuje swo- 
je retronawrócenie, że Ukraina stanie się jedną 
z federatywnych części Rosyj. 

Czy na Ukrainie nie było Ukraińców? Byli, 
ale w tak słabej ilości, że śród morza otoczenia 
obojętnego lub wrogiego — tworzyli nieledwie 
sektę w swoim kraju, a nie rdzeń jego... Wszak 
mawet „Dilo“ konstatowało, w jednej z notatek 
z daty przedupadkowej państw centralnych, iż 
na dworcu w Połtawie mógł jakiś ochotnik po- 
łudniowej armii zabić pewnego Ukraińca za to, 
że tenże użył mowy ukraińskiej i stwierdzał, że 
jest ukraińskim „samostyjnikiem".. I ukraiń- 
ski związek w Połtawie odnosił się, do bratniej 
formacyi w Kijowie ażeby ye zdziałała, iżby 
zabójca zcstał przynajmniej ukarany, iżby ten 

„jawny — na dworcu kolejowym = mord nie u- 
legł zatuszowaniu! 

I „Diło” piszące te słowa nie zdawało. już so- 
bienawet sprawy, tak przywykło do podobnych 


| Wiadomości ze Lwowa, 


mogą w krajn, gdzie poszkodowany, ba zabiły, 
niema nietylko żadnych przywilejów czlonka 
narodu władczego, lecz jest poczylywany za pa- 
rynsa! ` 

Kicdyś z racyi perejaslawskich marzeń p. Ły- 
zohuba wskazywaliśmy, że zerwanie Ukrhiny 
— dzięki kozactwu — z Polską oddała było nie- 
dokszlałconą nacyę ukrafńską w uścisk połipa- 
Moskwy, który umiał wysysać wszelką odręqb- 
ność z organizmów słabszych. Si 

Z tej niwelacyjnej opresyi wyszta Ukraina. ja: 
ko twór. nie mogący ani wydobyć wlasnego ży- 
cia, ani zginąć bez reszty. Ale ta reszta pogro- 
bowców ukrainizmu niklą jest. powtarzamy w 
porównaniu z całością i nie ona nadaje krajowi 
fizyognomii. 

Nie potrafily żywioły ukraińskie zsolidarvzo- 


ko do wystąpień, choćby zbrojnych. kwestyą a- 


i 
wać nawet ch.opa ze scbą. Chlapa zagrzewa tyl- 


grarna. a obojetnem mu jest z czyich rąk mu ; 


' spłynie ó wdar. | 

| Po zupełnym rozpadzie ukrsiństwa na Ukral- 
| nie, które w momencie najwiźższeza upojenia 
i śniło było nawet o ekspanzyvi poprzez Sybir do 
| Oceanu Spokojnego. stawać musi przed Rusina- 
|. miw Gallcyi pytanie, czy możliwem jest, gdyb 

nawet się zgodzila na to — koalicya, iśinienie 
niepodległe małego klina wschodnio-galicy jskie- 
go, czyli jak chcą przywódcy ukraińscy „zacho 
dnio ukraińskiego" z polskim Lwowem z du- 
żym wszędzie cdzetkiem Polaków, reprezentu- 
jacych „gros“ inteligencyi I niczastapłonych w 
całym szeregu zawodów praktycznych, a z od- 
; nawiąjacym się z drńgiej strony ruchem moska- 
| lofilskim — obok państwa polskiego z jednej — 
| rosyjskiego z drugiej strony. Przecież takie pań- 
Wi bvchv w «stawiczrem wrzeniu narodos 

wościowem, któreby je rozsadziło. 

Jeżeli Rusinom  galicyjskiin -chodzi. " stotnie, 
o zachowanie swoich cech narodowych — wice 
dzą z praktyki, że ich narodowość .potrafi!a się 
uchować współżyciu z Polakami, a zatraciła ries 
mal we wsrólżvciu z Rosyą, boć-i to ukraiń: 
stwo, jakie w Rosyi się sączyło, w znacznym 
stopniu zawdzięczało swoją odpornośc — Gali: 
cyjskiej krynicy.. Nikcmu z nas nie marzy się 
o wyzuciu ludności ruskiej z jej” cech narodo 
„wych. Demckretvzacya zaś Polski tem większe 
stwarza gwarancye, że ludność ruska w Galicyi 
wschodniej mog'aby zdobyć jak najszerszą” ad: 
tonomię.. W każdej chwili dążomy do zgody — 
chcemy jej. Ustalić ją zaś mogą rokowania, bys 
leby po stronie ruskiej nie rwano nawiązanych 
nici. 
| Najmnie; zaś sensu miały krwawe próby Ru: 
sinów rozstrzygnięcia sprawy, której tic roze 
strzyga pojedynek: Z krwią sączy się jeno gorycz 
niepetrrzhna. z wałka idzie w parze zniszczenie 
i tak dotkniętego ciężko kraju i „cui bono"? 


o 0 UO U 


| Wlasnie w chwili, gdy po stronie nolskiej «tia» 


wniła się sils do wytrącenia broni z rak ukraiń: 
skich -- czas wvoiąsnąć d'onie do porozumienia. 
Do porczumienia dwu ludów, których ezja 
wiekami w jedno łożysko wwiodły. Na kogo trze: 
ciego licza Ukraińcy? 

Rczjemcą moglaby tu być tylko koalicva, a ta 
powtarzamy, wobec przekreślenia idei wisfkiej 
Ukrainy — tej podstawy Brześcia — nie weżmie 


galicyjskie. M 


Przybycie delegata francuskiego z Jass. -—- Roko» 

wania z Rusinasri, — Naste uniemożliwienie ro: 

kowań przez Rusinów. — Nadejście cdsieczy. — 
Ucieczka ruskiej Rady! do Ziaczowa. 

W czesie zawieszenia broni. zawsrtero we Lwo= 


w rzchube separatystycznych dążności Ru mów 


i 


obrazów, że takie fakty świadczą, iż dziać się , wie na dni 18—19 listopada, 18:go wieczorem zja: | 


A 


wil się automobilera z Jass delegat posla franew 
skiego w Rumunii, porucznik Henri Villaime, 

Decyzva wvsłamia p. Willaine zapadła ma po» 
siedzeniu w Jassach na wniosek delegata Michae 
ła Sokolnickiego. Wniosek p. Sokolnickievo pos 
stawiony p. de Satnt+Aulaire, poslowi francuskie» 
mu w Rumunii i politycznemu przedstawięielowi 
Trancyi w Rununii, gen. Franchet d'Esperay, ża 
dał urzędowej interwencyi francuskiej, celem po- 
łożenia kresu bezprawnym zamachom Rusinów. 

Wniosek ten został przekazany decvzyi. pana 
Clemoaceau do Paryża; tymczasem zaś wyslano 
do Lwowa w misyi półurzędowej obeznanego 
oddawma ze sprawami polskiemi i władającage 
polom językiem urzędnika poselstwa poruczni: 
ka uf. Viligime'a. Misya jego nosiła charakter 
przedewszystken informacyjno = pojednawczy, 
zapowiadając dopiero na przyszłość ewentualność 
podjęcia dalszych kroków urzędowych. 

Paa Sckalnieki towarzyszy! “peruezn' kowi Ville 
laine w podróży z Jass przez Czerniowce do 
Lwowa i zaajdował się na terenie, okupowanym 
przez Rusinów, pod ochroną dyplomatycznych 
panierów francuskich. 

Pan Wiliaime przybył de Lwowa traktm rtryje 
ssm na placówki polskie, zaraz przeto wszedł w 
kontakt z czynnikami politycznymi  poiskimł; 
nazajutrz 10:50 rozpoczął wzędowe pertraktacye 
z posłami ruskimi; Urzędowa jego instrukcya u: 
znawała w tym wyradku tylko „posłów byłego 
parlamentu sustryackiego". . 3 

Tegoż dnia 19-go rrzudłużcnć zostaje obu: 
siromme zawieszenie broni na godzin 24, to znas 
czy do dnia 21 listorarła, godziny 6:stej rano, ce: 
lem dania możności dełecatow: Rzedu francuskie: 
go porozumniemiia się z obu wńłczącemi stronami. 

Cały dzień środowy poświecony był szczegó: 
łowym komferencyom pa'edrawczym, przyczem 
zdawać <słę mosto, iż pod wrływem autorytetu 
moralnego, jaki wywierał delegat zwycięskiej 
Francvi, kompromis dojdzie do skutku. ` 

Należy przytem zaznaczyć, że po tronie poł 
skiei uczyniono wszystko, aby kompromis ten w 
możltwić i poczyniono Rusinom najdalej idące 
ustępstwa. 

W ostatniej jednak chwili wbrew oświadcze 
nicm, ofieva'n. francuskiemu delegatowi sk'ada: 
nym — calkiem nieoczekiwanie na posiedzeniu 
delegatów pokojowych 22 wieczorem, pan Łoziń- 
ski wystanił z urzędowa deklorscyą ruską, wvma 
gającą, shv sprawy wojska, żandarmerył į policy, o 
jako należne do praw suwerennych rządu rusiń: 
skiego, -nie były przedmiotem dyskusyi z Pola: 
kami, ` 

To prawdziwe powtórne wypowiedzenie wojny 
przez stronę ruską, wywołało ostre starcie między 
delegatem franc. a Rusinami i ustalilo raz jeszcze 
fakt niewątpliwy spowodowania ze strony ruskiej 
całego zatargu wschodnio:galicy jskiegó. 

Zawieszenie broni automatycznie upłvnęło 21 
listopada o szóstej rano, tymczasem już 20-go 
wiećz. nades”?y z Przemyśla do Lwowa pociągi, 
wiczace odsiecz krakowską 5 pulku piechoty 
z pułk. Tokarzewskim na czele. 

W dniu 21 dowodzona przez pułk. Tekarzew 
skiego operacya lwowska dorrowadziła do prze: 
łomowej akcyi zajecia Łyczakowa, cmentarz: 
i dworca, poczem Rusinom nie pozostawąło, jak 
tylko jedyną im rozostającą droga żólkiewske 
pospiesznie w ciągu nocy ewakuować miasto. 

Późhym wieczorem 21 przybył do Lwowa ge: 
neral Roja i mógł stwierdzić ra miejscu powodze: 


nie przeprowadzonej operacyi. 


Zarówno wódz długotrwałej i sławnej obrom 
Lwewa pedpolkownik Maczyński, jak dowódca 
os'atnieo epizodu tej cbrony podp. Karasie 
wiczeTekarzewski zostali też w ń'erwszym rożka: 
zie gen. Roi wvbi!mie wyróżnieni. 

Pan Feniyk Vil'alme pozostał do dnia % bm 
we Lwowie, roriraktniąc z odrowiedzialnem 
czynnikami i z delegatem Komisyi likwidacyjnej 
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dzibę do Zicczowa, dokąd prawdopodobnie pin 
Viliaime się uda zańim złoży swe oticyalne spra- 
wozdagie, mającebyć podłożem dalszych kroków 
koalioyi w tej sprawie. 

Pan Villaime mógł się przzkonać podczas Swe: 
go pobytu we Lwowie o jednomyślności wszyst= 
kich czynników polskich, od konserwatystów po" 
cząwszy, kończąc na: socyalnycH demokrataok w |, Warszawa. (PAT). Dn. 26, wczoraj, ukazal się 
sprawie ruskiej i mógł skomstatować podobną je: | w „Monitorze Polskim“ dskret o śzgbdzinnym 
dnomyślność opinii narodowej polskiej, któr | dniu: roboczymi. Dokwot składa się z 8 artykułów. 
nie życzy sobte mterwencyi: wojsk obcych w swo- |i oświadcza między imnemi, że praca robotnika 
im kraju. : 11 pracovnika we wszolkich zakładach przemys 
: | stowyohy gospodaruwych, publicznych i rzemiez 
ślniczych. przy komunikcyach lądowych i wo» 
dnych, oraz w. przedsiębiorstwach handlowych 
trwdć mw bea libaomia przerw odpoczynkowych 
najwyżej 8 godzin: na dubę, zaś w dnie sobotmie 
godziń 6. Tych 6 godzim pracy qwzenicsienych 
| być może na mocy uchwały gminy miejskiej lub 
fwiujekiej z dnia sedetniego nie inny powszedni 
dzień w tygodniu. f 


ENERGICZNE WYSTĄPIENIE RZĄDU WO» 
BEC GWAŁTÓW NIEMIECKICH NA POD: 
ASIU 


wstrzymał wyjazd do Moskwy pos.æa Aleksan- 


zadecydówania ogóltfej kwestyt stosunku Polski 
dö Rosyi, Personel poselstwa polskiego w Mo- 
stwie liczy około 100: osób: 


DRKERRF O 8£8GODŹ. DNIU PRACY. 


s 


Zdobycie Lwowa. 


Podajemy bliższe szczegóły  oswobodzeńia 
Lwowa przez wojska, które nw odsiecz wysie 
polski rząd ludowy: 

Przez cały dzień czwartkowy waliła był 20 
rąca, w nocy jednak z czwartku na piątek 
wspaniałym atuklenr artylerył oczyszczona: ż0* 
stała cytadela, dyrekcya kolejowa, koszary Fer- 
dynarda i Wydział krajowy. 

Członkowie ykraińskiej Rady Narodowej w 


cieki że kwowa prawie wszyscy jud we cewar Znane sę wybryki i okrucieństwa popełniane 


przes wojska niemieckie w tzw. dawnej Ober- 
Oście. Armia niemiecka pod wodzą generała 
Hotimanna rabuje dalej i trapi bez powodu Iude 
ność podlaską. Obecnie ńadchodzą informacye, 
że oddziały niemieckie między Kowlum a Do» 
bryniem nad rzeką Drwęcą systematycznie obra: 
bowują jeńców wojennych, wracających do kras 
ju. U przejścia przez most ustawieni są żołnierze 
niemieccy, Którzy odbierają jeńcom wszystko. 
Jak nan komunikują, ministerstwo spraw zagra: 
nicznych wniosło przeciw tym nadużyciom do 
władz Rzeszy niemieckiej energiczny prot t. — 
Rzeszy niemieckiej dano do zrozumienia, że nie 
jest wykluczone, £ż w razle nieuwzględnienia te: 
go protestu rząd polsti będzie mustał zastosować 
odpowiednie środkf represyjne względem „oddzu 
| nych niemieckich, 


KONPREREŃCYE ZE ŚLĄZAKA NE. 

Warszawa: (PAT). Delegaci Śląska Cieszyńskie: 

b: pos: ks. Lomdzin i F. Roger, oraz prezes pok 
Ekis Macierzy szkolnej p. Fitastewicz konfero» 
walt z Piłsudskim. Kcsnendant przymzeki popar» 
cis postawionych przez Ślązaków postułutów, a 
|| przedewszystkiemy przyrzekł wysłać oddziuy woj 
ska polskiego ma Sask. Na nanadzie z prezyden» 
tem ministrów dosnagali się delegaci śląscy w 
znanda Saskiej rady narodowej za organiaacyę 
narodową. oaz uwzględnienia urzędników ślą: 
skich przy obswdzaniu stanowisk administras 
cyjnych polskich Mówiono również © rekon» 
strukcyi gabinetu. 

O TKANINY Z AMERYKI I JAPONII. 

Od kilku tygodni ministerstwo aprowicacyi 
w porozumieniu z zarządem miejskim prowadzie 
ło sturame o umodliwienie dowozu do Polski 
produktów żywnościowych oraz ubrań, obuwia 
i tkanin. Starania tz są podobno na dbbrej dro- 
dze. Dowóz ma się odbyć głównie z Am ryki. 
Japonii, oraz niektórych krajów europejskich. — 
Według danych, jakie się tu dotąd posiada, obu: 
wie i ubramie z Ameryki oraz z Australii mają 
być sześr razy tańszć, niż obecne ceny paskat» 
skł: w Warszawie. 


ZJEDNOCZENIE PAŃSTWOWE SERBII 
Z CHORWACYĄ. 

Południowo słowiańska Rada narodowa w Za- 
grzebiu uchwaliła wniosek dalmackiego rządu, 
że regencya nad południowo-słowiańskiem pań- 
gtwem ma być powierzona serbskiemu następcy 
tronu. Specyalnie wybrana komisya przedłożyła 
plenum następujący wniosek: 

Południwo-słowiańska Rada narodowa pro- 
klamuje zjednoczenie pełudniwych- Słowian z 
Sorbię i Czarnogórą w jednolite państwo i wy- 
biera wydział, który w porozumieniu z rządami 
Serbii i przedstawicielami wszystkich stron- 
mictw w Serbii i Czarnogórze ma natychmiast 
przeprowadzić organizacyę jednolitej Rady sta- 
Tut. 


FPRANCYA JESZCZE NIE DEMOBILIZUJE. 


Jak donoszą francuskie dziehniki socyalisty- 
czne, przyszło ha piątkowem posiedzeniu fran- 
cuskiej Izby deputowanych, na którem oma- 
wiano kwestyę demobilizacyi, do gwałtownych 
zajść. Trybuny przepełnione były żołnierzami, 
którzy demonstrowali przeciw rządówł. Prasa 
rządowa stara się udowodnić, że żołnierze po- 
winni pozostać nadał w szeregach, głlyż nie jest 
wykluczonem, że po rozwiązaniu frontu przyj- 
dzie do gwałtownych zakłóceń pokoju. / 


tek. 

Zwycięskie wojska, wkraczające do sródmid 
ścia, były przedmiotem żywiołowych owacyj 
ftumów. Całe miasto przybrało odświętny wyr 
gląd. Z ratuszowej wieży I z innych gniaehów 
publicznych powiewają sztamdary polskie. 

Należy Z uznaniem podnieść stanowisko kote 
furzy lwowskich, którzy w czasie wałk zgtosiłi 
sig pod broń i pełnili służbę frontowę: lub taż 
spieszyli wojsku polskiemu z pomocy fachową. 

Wobec szerzącego się bandytyzmu ogłoszono 
sądy doraźne na przychwycomych ńa rabunku, 
grabieży i gwałcie. W sobotę powstał pożar n% 
Placu Krakowskim, który objął też sąsiednie 
domy. Pożar został podłożony przez szumowiny 
podmiejskie, które skorzystały z sytuacyt po 
wstałej wśród ogólnej paniki. 

/ Wojska ukraińskie, opuszczająć għiach -sef 
«mowy, wzniecily pożar na parterze po lewej 
stronie wejścia do sali sejmowej. 

Smutnym jest też lws gmachu pocztowego z zé 
wnątrz zrujnowanego. Urządzenia  telefońiczne 
milionowej wartości są zniszczone. 
UO O 


Z estatniel chwili. 
LUDOWCY GALICYJSCY A RZĄD. 

Warszawa. Pat. Przedstawicieł- galicyjskiego 
gtronnietwa ludodwego informuje redaktora 
„Kuryera Warszawskiego” w następujący spo- 
sób o sytuacyi: 

Łudowcy Gałieyjscy w myśl swoich uchwał | 
krakowskich przez swoich delegatów posła Wi- 
toóga i Kędziora domagają się rekonstrukcyi gar 
binetu, w tym celu przeprowadzili periraktacye 
ż prezydentem ministrów Moraczewskim i ko- 
mendantem Piłsudskim. Konferencye trwały 
przez cały dzień wczorajszy (dnia 24 bm.). 

Komendant prosił, aby Ludowcy objęli rolę 
pośredniczącą. między gabinetem, a posłami z 
Wielkopołski. W dni udzisiejszym odbyć się ma- 
jąr okowania z p. Moraczewskim, « następnie 
wspólne z komendantem Piłsudskim. Ne tej na- 
radzie obecni będą również posłowie wietkopoł- 
scy. Ludowcy popierają również żądania Śląska 
Cieszyńskiego «o do udziału przedstawiciel ślą: 
skich w gabinecie. Ludowcy sformułowali swoje 
żądania następująco: 

1. Rekonstrukcya gabinetu według nast. klu- 
cza: socyaliści otrzymają trzecią część tek, hw 
dowcy również trzecią część a jedna trzecią po- 
zostaje do podziału między przedstawicieli po 
znańskich, śląskich oraz fachowców. 

2. Zmiana polityki zagranicznej (9). 

3. Reorganizacya sił yzbrojnej w duchu zapet- 
nej jednolitości wojska. 


KONFLIKT Z RZĄDEM BOLSZEWICKIM. 

Warszawa. Pat. Dnia 26 bm. Ministerstwo 
spraw zagr. otrzymało wiadomość, że władze 
. sowieckie internowały poselstwo połskie w Mo- 
skwie. Część urzędników poselstwa aresztówa- 
no, lokal i dokumenta objął sowiecki komisa- 
ryat dla spraw połskich. Po otrzymaniu tej wia- 
domości minister spraw zagr. zwrócił się na- 
tychmiast do komisarza ludowego dla spraw 
zagr. Czeczerina za pośrednictwem telegrafu 
iskrowego z kategorycznym protestent t z żąda- 
miem wyjaśrienia. Równocześnie minister spraw 
zagr. zwrócił się do duńskiego ministerstwa 
spra wzagr. z prośbą o interwencyę u rządu so- 
wieckiego w sprawie pogwałcenia prawa miet- 
kalności polskiego poselstwa i objęcia opieki 


dra Lednickiego ań do wyjaśnienia sytuacyi i 


Urząd peźyczek Państwowych 
i Skardu Karodowego 
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-..... przyjmuje wpiaty na 


polską Pożyczką Państwową 


oraz ofiary na 


Szarb Naredowy. 
KRONIKA. 


ODCZYT TOW. DASZYŃSKIEGO o sytua: 
cyi politycarej, urządzony stąraniam sekcy1 akas 
demickięj PPSD. adbędzie się dziś, we wtorek, 
punktualnie o godz. 6 w Źwiązku, Dunajewskize 
go 5, Mi p. Obecność wszystkich członków sek» 
oyi konieczna. Wstęp tylko dla zapisanych 
członków i świeże się wpisujących. Powinni talw 
że przylwyć wszyscy referenci partyjni. 

„DEPUTACYA P. K. L. DO PRAGŁ Z ramie 
nia P-K. E. wyjadą do Pragi pp. Tetmajer, Be 
worowski. Doerman i reprezentant Rady cies 
szyńskiej celem omówienia nie cierpiących 
zwłowi spraw bieżących. - 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ORG. KOBIET 
PPSD, odbędzie się w środę 27 b. m. o goda: é 
w lokalu związku. © 6'ł zaczyna się bez względu 
na komplet. ý 
TOW. REFERENTÓW upraszamy o zgłoszee 
nie swych adresów pisemnie, ustnie lub telefonis 
cznie (Nr. 1398) tow. Góreokiumu, Dunajewskie= 
go n MF p. 7 

JAN KUBIK, b. poseł do parlamentu z skstw 
gu Biała, Kęty, Oświęcim, Andrychów, ezłonszk 
strwna.ctwa radykałnew'udowego, zmarł we wsi 
Janowice koło Białej. — Zmarły należał swego 
czasu do Stejałowczyków, gdyż był to pierwszy 
podmuch ruchu ludowego w Galicyi. Wkrótce 
jednak wyzwolić się z wpływów Stojałowskiego 
Stanął na lewicy ruchu ludowego. s 

By'a te postać bardzo sympatyczna —- thlopæ 
stolarza, ch'opasrobotnika. Bliski był duchem 
ruchowi robotniczemu i dawał wyraz tym swoim 
syrrputyom. W parlamencie postawił wniosek «w 
nodziale dóbr martwej ręki. | 

Cześć pamięci daiałacza ludewego. 

WYZYSK EŁUDNOŚCI PRZEZ RZEŻNb 
KÓW I MASARZY. Od sześciu tygodni bydła 
i mierogacizna tanieje. Ceny mięsa żywej wagł 
spadły de połowy; pomimo to ceny mięsa i wy: 
robów maserskich utrzymują się na starym wy» 
górowanym poziomie, gdyż zniżka, jaką :xobili 
rzeźnicy, nie odpowiada absolutnie spadkowi sen 
bydła na+targu. Fo że pp. rzeźnicy Í mesarze 
przyzwyczaili stę do ogromnych cen i kupienie 
skóry z ludności — to nas nie dziwi, ale magie 
strat, któremu stosunki te są znane, milczy ł 
wcale nie uważa aa stosowne wydać odpowiednie 
zarządzenia w celu zmuszenia nałogowych wys 
zyskiwaczy do zniżenia cen odpowiednio da 
zniżki cen na targach. Nowi nadcowie robotniczy 
muszą się energiczne zająć tą sprawą na najbliże 
szem posiedzeniu Rady miejskiej i zmustć maz 
gistrat do działania. , 

PORANEK nmiadzicjny w sali lekarskiej zor 
stanie poświęcony ńieśmiertelnemu francusxiemu 
myślicielowi satyrykowi Wolterowi. W czę” 
ści ilustracyjnej odczytają fragmenta z powiastek 
i dyałogów artyści dram. pp. Zielińska i Bończa. 
Bilety u p. Rudnickiego. 

(OKRUCIEŃSTWA NIEMCÓW NA PODLA 
SIU. Z krasów wschodnich redahodzą wisdo- 
mości o okrucieństwach wojsk niemieckich, któe 
re obrawszy za, podstawę operacyjną Białę Sies 
dleska, a stamtąd urządzają wyprawy, niszcząt 
i rabując kraju, przyczem dopuszczają się 1mor« 
dów na ludności. Pcszczególne miejsoowoś 
(Międzyrzec, Drelów i inne) zostały spalone do 
szczętu. Drobne odidzřały P. O. W. ucierają się 
z przemocą teutońskich zbirów: telegramy osta 
tnie dor.oszą, że wojska priiskie po walce zajęły 
Łany i Białlystcik. 


ZAMCRDOWANIE ŻONY GENERALNE- 
GO PROKURATORA i cały szereg tajemni 
czych akciiezmości „wplecienych w tą sprawę — 
oto treść najnowszego dnamatu detektywicznego 
„O póinecy” i teren popisu dla niedoścignionege 
Maksa Landy. Programu dćyctnia aige: ~ kas 
med romyłek „Cnotliwy Józef“. 450 
í 
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Zawiadomienie partyjne. 
Z powodu bardzo bliskiego terminu 
NADZWYCZAJNEGO KONGRESU P, P. S. D. 


/który odbędzie się w dniach 7, 8,.9 grudnia w 
Wasszawie, wzywamy niniejszem wszystkie Ra- 
dy Robotnicze oraz Komitety Miejscowe, aby 
bezzwłocznie nadesł; 

a) wykazy delegatów wybranych na Kongres 
(celem zamówienia kwater w Warszawie oraz 
wyrobienia zniżek kolejowych). 

b) wnioski sweich organizacył na Kongres 

Przypominamy, iż każdy delegat musi być za- 
opatrzony w mandat swej organizacyi, wysta- 
wiony najściślej wedle wskazówek siatutu par- 
tyjnego, gdyż niedestatecznie wystawione mam- 
daty nie zostaną uznane, delegaci więc narazi- 
liby się na daremną podróż do Warszawy, nie 
byliby bowiem członkami Kongresu. 

wszelkie listy i pisma do Komitetu Wykonaw- 
czego należy nadsyłać wyłącznie tylko na adres: 
Jan Englisz, Kraków, Dunajewskiego 5. 

Kraków, dnia 25 listopada 1918 r. 

a Za Komitet Wykonawczy: 
Z. Klemensiewicz, Jan Englisch, 
sekretarz. arzewodniczący. 


„, Nowi radcowie miejscy. 


Stronnictwa0 nadesłały na ręce prezydenta 
miasta nazwiska kandydatów na radców miej- 
skich z czwartego kola wyborczego, którzy zgo- 
dnie z uchwałą P. K. L. powołani już zostali do 
pelnienia funkcyi radzieckich. 

PP: S. D.: Gzapiński Kazimierz, Jasiński Jan, 
Dr. Kaplicki Mieczysław, Kłemensiewicz Zyg- 
munt, Kluczka Teodor, Malinowski Władysław, 
Dr Marek Zygmunt, Misiolek Leon, Dr Miller 
Adam, Oplustil Jan, Packan Jan, Dr Rosenzweig 
Józef, Tepinek Wilhelm, Wardęga Jan, Wójcik 
Józef i Zifer Henryk. E 

Przez stronnictwo nar-demm. zostali zaprepo- 
nowani: Klukacz Antoni, ełektromonter fabryki 
tytoniu j Tabaczyński Tadeusz, kolejarz; przez 
stronnictwo chrześć.społ.: Dutkiewicz Maryan, 
introligator, Holeksa Karol, dziennikarz, ks. Lu- 
dwik Kasprzyk, Miklasiński Józef, ślusarz i Jan. 
Puchatka. 

Ż. P. S.: Dr Schreiber Henryk. 

W ten sposób partya nasza liczy wraz z Daszyń- 
skim i Bobrowskim — 18 radnych. 

Po długich walkach uzyskali wreszeie rebe- 
tnicy w Krakowie reprezeniacyę w gminła — 
aczkolwiek niewątpliwie niedostateczną. Nieza- 
wodnie klub socyalistyczny Rady rozwinie nie- 
bawem energiczną i owocną działalność. 

Wkrótce wrócimy do naszej pracy w gminie 
krakowskiej, Na razis serdeczne pozdrowienia 
dla naszych radeów. W włelkłej i odpowiedzial- 
nej chwili obejmują swe niełatwe obowiązki. 
TEREP = 


Lud za rządem chlopski-robotniczym, 

W Trzebini d. 24. b. m. odbyło gię posiedzenie 
Rady robotniczej, na którem tow. Szuwara oma- 
wiał kwestyę nadchodzących wyborów do Sej- 
mu w Warszawie. Tow. Mūller scharakteryzo- 
wał położenie polityczne, sprawę wyborów do 
Konstytuanty j wezwał do wystosowania. pism 
do Zwierzchności gminnych z żądaniem utwo- 
rzenia IV. koła i dopuszczenia robotników do 
rad gminnych. Uchwalono następującą rezolu- 
cyę: 

Rada robotnicza glebia chrzanowskiego o- 
strzega Narodową Demokracyę przed zamachem 
na rząd ludowy i stwierdza, że w obronie tegoż 
mie cofnie się przed najostrzejszymi środkami, 
jak np. przed generalnym strejkiem górników 
i robotników, Uważa program rządu Ludowego 
za swój i będzie dążyła, do jego urzeczywistnie- 
nia. 

W Myślachowicach odbyło się zgromadzenie po 
południu. Ref. tow. Müller, omawiając wypadki 
polityczne ostatnich tygodni i zakusy kleryka- 
łów i endeków przeciw rządowi ludowemu. 
Przemawiali tow. Nowakowski, Winiarski i 
Gross. Uchwalono rezolucyę, zapewniającą rząd 
Ludowy o gorącem poparciu przez robotników 
i ludność Myślachowie. Okrzykami na cześć P. P. 
S. D. i rządu Polskiej Republiki Ludowej, zakoń- 
czono Zgromadzenie. ` 


Rozkład Niemiec. 


„Krwią i żelazem“ — jak mawiał Bismarck — 
spojone Niemey okazują obecnie, że ten straszl: 
wy kit nie był dostatecznie spoisty. O odśrod« 
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wych dążeniach południowych Niemiee słyszało 
się już od dawna, obecnie trwogę pruskich cen- 
tralistów stanowi ujawniająca się coraz silniej 
w krajach nadreńskich agitacya za odlączeniem 
się od Prus i utworzeniem óddzielnego państwa. 
Agitacya la zatoczyła tak szerokie kręgi, że pi- 
sma berlińskie z trwogą zapowiądają, iż każdy 
następny dzień może postawić Niemcy przed 

faktem dokonanym. i 

„WVorwaerts* dopatruje się przyczyn tego w 

wytężonej działalności sfer klerykalnych (jak 
| wiadomo, Nadrenia jest przeważnie katolicka), 
| które zawsze odnosiły się do protestanckiego 
Berlina z niechęcią, a obecnie wobec rosnącego 
w stolicy Prus radykalizmu lękają się nowych 
politycznych stosunków. Ponadto Nadrenia li- 
czy w razie oderwania się od Prus na łagodniej- 
sze warunki pokojowe. 

Nieubłagana Nemezis dziejowa spełnia w o- 
czach naszych swe zadanie: gwałtem i zdradą 
stworzona moc rozpada „się jak wszystko, co 
gwałt zbuduje. 

Niebezpieczeństwo to rozumieją dobrze Niem- 
cy pruscy i próbują mu przeciwdziałać — na ra- 
zie odezwami do narodu niemieckiego, w któ- 
rych wskazują na grozę położenia. Przed kilku 
dniami wydał taką odezwę Scheidemann. Zwra- 
cając uwagę ogółu na odbywające się w Strass- 
burgu obrady, ; » 
których rezultatem ma być utworzenie republiki 

poludniowych państw niemieckich i krajów 

l nadreńskich, 
główną przyczynę tych rozpaczliwych dlą jedno- 
ści Niemiec stosunków widzi w gwałtownej a- 
gitacyi najradykalniejszej frakcyi, tak zw. „gru- 
py Spartakusa”, propagującej w Niemczech bol- 
szewizm i przez to podważającej podwaliny pań- 
| stwa. „Rolszewizm — pisze Scheidemann — 
wtrącił Rosyę na dno przepaści, to samo stanie 
się z Niemcami. 
Bolszewizm niemą nic wspómego z socyalizmem 
gdyż socyalizm jest planową, wzmożoną do naj- 
większej wydajności pracą, — 

kolszewłrm jest dezorganiracy2 pracy. 

Naród niemiecki w przev:ażającej swej 
kszości lęka się bolszewizmu i stąd płynie chęć 
„odłączenia się wiełu państw od związku z zara- 
żonymi nim Prusami. 

Scheidemann nie powiedział wszystkiego: nie 


wię- 


tyle może lęk przed bolszewizmem skłanią połu- 


dniowe Niemcy do oderwania się od Prus, gdyż 
jeśli nie zechcą, nie ffozwolę sobie go narzucić 
— ile raczej 

obawa przed kegamonią Prus, 


w skutkach swej działalności doprowadziła da 
tak strasznej katastrofy. 

Odezwę, zasirzęgającą się przeciw rozkawał- 
kowaniu Niemiec, wydał również komitet wyko- 
nawczy berlińskiej Rady R.i Ż. Oświadcza ona, 


że 
Berlin nie chce wykonywać dyktatury nag. Ra- 
dami całych Niemięa 
i w tym celu domaga się wspólnego zgromadze- 
mia delegatów wszystkich Rad niemieckich, któ- 
reby wyłoniło z siebie wspólną władzę central- 
ną, mającą fungować aż do czasu zwołania kon- 
stytuanty. ` $ 


Z opublikowanych chbecmie tajnych aktów dy- 
plomatycznych bawarskich wychodzi na jaw, że 
Niemcy i AustrosWęgry rozmyślnie spowodowały 
wojnę. 

Sprawozdanie bawarskiego posła w Berlinie, 
hr. Lerchenfelda (z dn. 18 lipoa 1914), omawiające 
stosunek rządu berlińskiego do ultimatum Austros 
Węgier, przes'anego Serbii, wyraźnie stwierdza, 
że „Berlin bez wahania zgadza się na wszelkie 
postępowanie, na jakie się w Wiedniu zdecydu» 
ją, nawet jeśliby to doprowadziło do wojny z Ro- 
syą', Owszem, sprawozdanie to w dalszym cią: 
gu powiada, że w Berlinie chętnie widziancby, 
gdyby monarchia wystąpiłą szybko i stworzyla 
fakt dokonany, mlmby Serbia zdecydowała się na 
zadośćuczynienie pod naciskiem rosyjsko-francu: 
skim. BA. , 

Czytamy dałej w tym charakterystycznyni 
akcie, że „Anglia i Francya nie życzą sobis woje 
ny i oddziaływać będą w duchu pokojowym na 


Rosyę”, a w relacyi tegoż poselstwa z 31 lipca | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
1914 wyrażone jest zapatrywanie, że „bezsprzez 
cznie szczere usiłoweanią Grcya, aby oddziałae 
| w kierunku utrzymania pokoju, nie sowsirzyma: 
ja biegu rzeczy“. 
Tak w świetle rzeczywistości występuje na 


która od r. 1871 ciążyła nad całymi Niemcami i” 


' zbrednia Niemiec f Austro<Wągier, zbraz | 
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dnia, którą tə państwa opłaciły klęską, jakiej 
nie pamiętają dzieje. 

Wobac tych rewelacyi berlińska „Rote Fahne* 
(Czerwony sztandar) domaga się 
postawienia przed trybunał rewolucyjny Wilhełc 

; ma Hohenzollerna. 1 syna jego, 
jakoteż Bethmanne Holłwega. Siusznie też zaa 
pytuje pismo: A odrsię ma stać z Dawidem (sos 
cyalista większości), obecnie podsekretarzem dla. 
spraw zagranioznych. który przed światem udo» 
wadniał, że Niemcy zcstały haniebnie napadnięs 
te, co z przywódcami partyjnymi, członkami sta 
rej socyałnej demokracyi: Ebertem, Molkenbue 
hrem, Ottonem Braunem, Fischerem, którzy w 
sierpniu 1914 wyjechali do Szwajcaryi z oałemż 
paczkami niemieckiej biaiej księgi, aby współe 
działać jako agenci owej bandy zbrodniarzy, 
nad podnieceniem imperyalistycznej pożogi? 


e 
Dwie ewakuacye. 
KRÓŁESTWO—LITWA. 

Wypadki tak pędzą, że na to oo się stało przed: 
tygodniam możemy patrzeć jak na historyę i os 
ceniać. 

Dnia 10 i'1l b. m. pękły wiązamia maszyny. 
okupacyjnej w Polsce i na Litwie. W Polsce znas 
lazły się czynniki, które natychmiast potrafiły 
chwycić inicyatywę i wziąć rządy krajem w swoe 
je ręce. Nie była to Rada Regencyjna i jej rząd 
lecz Piłsudski i to wszystko, co przez niego zow 
stało zorganizowane i przy nim stało. W całym 
kraju byłą to P. O. W., która przejęła natychs 
miast władzę wojskową, a gdzie było potrzebe 
zaimprowizowała i władzę cywilną. Tam, gdzi» 


| stały oddziały Polskiej siły zbrojnej, tam P. ©. W. 


z momi współdziałała. W większych centrach, 
wielką, decydującą nieraz rolę odegrała organiza» 
cya P. P. S., po wsiach P. S, L. 

I tak: w Warszawie posiądając siłę kilkuset, 
najwyżej tysiąca ludzi, przapnowadzono rozbnajes 
nie Z9:tysięcznej załogi, przeprowadzono rvozbroa 
jenie przeszłe 12 tysięcy żołnierzy Hniowych. —: 
W Zagłębiu P. P. S. i P. O. W. współdziałając 
zgodnie, objęły w zarząd koleje, składy. Podox 
bnież w Częstochowie. W Łodzi, ewakuowąno zae 
loge, komendę nad miastem objął polski oficer, 
a siużbę P. O. W. — zarząd polskie czynniki obye 
watelskie oparte o tę się. Identycznie to same 
stało się we Włowawku, Płocku, Łomży, Siedłcach 
Łukowie i t. d, i t. d, — nie licząc byłej okupacyś 
austryackiej. gdzie poprzednio dokonał już idena 


(tycznej pracy tyrnczasowy Rząd republiki i Śmia 


gły — dając przykład Warszawie. Dość przejrześ 
telegramy i kcwespondencyz napływające z pros 
wincyi, a głęszące bez zmian niemal wszędzie jee 
dmo i to samo, by mieć obraz tej ogromnej, odź 
powiedzialnej, sprawnie wykonanej pracy. Stała 
się to przeważnie bez tarć niepotrzebnych i niz 
bezpiecznych  dła małych  zaimprowizawanych 
sił polskich. Fam gdzie było to nieuniknione — 
polała się krew. W Łomży, w Międzyrzeczu pasá 
dły trupy peowiaków. Polegli po żołniersku — 
w planowej ofiarnej akcyi. 

W przeciągu cmi dwóch okupacya pezestałą. 
istnieć. Od 13 b. m. rozpoczęła się ewajkuacya zas 
lóg niemizakich, ukończona 19ego. Naczelnik okue 
pacyi gen, Beseler pierwszego dnia akcyi uciekł. 

Stworzony został fakt dokonany. 

Groźba pęnewzęj okupacyi przez wojska, Wwy» 
gofujące się.z Ukrainy, zcetąłą zażegnana dzięki 
afiarności peowiaków z Łukowa połegłych w Mię 
dzyrzeczu — oraz dzięki przewidującej akey 
polskich władz wojskowych. Ciężar spadł tym: 
czasem na kresy podlaskie. Akcya dalsza w toku. 

Zupełnie inaczzj na Litwie. Tam również 10 
i 11 b. m. pod wpływem wieści z Niemiec pękły 
spoidła organizacyjne okupacyi. Nie było jednak 
nigdzie w społeczeństwie czynnika zdecydowanej 
woli i siły. „Taryba“ w podobnem była położe- 
niu, jak u nas Rada Regencyjna — nie miała o» 
parcia w anałeczeństwie. Ograniczyć się więc 
musiała tylko do rzeczy pisanych. Społeczeństwu 
nie miało żadnej organizacyi — ani nie zdołało 
jej w momencie decydującym stworzyć. 

Polacy — ograniczyli się tylka do odezwy 
wzywającej — do spokoju. Ogólny strach praxi 
anarchią i przed bamdytyzmem kazał liczyć ha 
wszystko — ma kcalicyę, na Szwecyę — tylko nie 
na siebie. Kazał nawet zwracać się da Niemców 
z prośbą o předlużenie okupacyi jeszcze czas ja* 
kiś. 

I okupacya utrzymała się, 

Po chwilowym zamęcie żołnierze wrócili w kar- 
by dyscypliny, oficerowie objęli władzę. Ob. Ost. 
utrzymał się i w'ada krajem dalej. Okupacya trwa 
i zapowiada, że powolna jej likwidacya i ewa» 
kuacya wojsk poirwa cztery missiące. 

Warto porównawcze rzucić ckiqm na te dwie 
ewakuacyc. Fakty mówią tu same za siebie 
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Gdyby w społeczańsiwie nie znalaz! się człos | 


wick, który zainicyował i zorganizował samoistną 
się. gdyby nie było ludzi i organizacyi, "tóre 
przy nim w tej pracy stanęły — Polska w tej 
chwili wygłądz'aby jak Litwa. 

Prawa do władania losami narodu zostało za: 
dokumentowane — ie gadaniem i krzykiem. 
łacz czynem. Adam Skwarczyński, 

„Nowa Gazeta". 


e. a a 
Z miasta i z kraju. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sobctę wystas 
wil teatr znaną kaonedyę Wilde'a „+ achlarz la: 
dy W.“. Jak wszystkie komedye Wilde'a i ta bys 
ła pisana w swym czasie d'a zarobku. Glębszych 
myśli rc zawiera <charakitiulogia pap łarowe, 
pomys'y sytuacyjne dcść zgrabne, ale w gruncie 
rzeczy ca'kiem prymitewne. Ni: tutaj więc na: 
leży szuhać wartościowych pierwiastków kome: 
dyi. Tkwią cne bowiem w błyskotliwym, świe: 
tnym dyalogu. Powodzenie komedyi zależy prze: 
dewszystkiem od umicjętności prowadzenia tego 
dyalogu, od wydcbyc!a caej jego lekkości, finc- 
syi, subtelnych akcentów... 

Prawdę mówiac, tylko p. Solska stanęła pod 
tym względem na należytej wyżynie. inni wy: 
konawcy raogół nie dali sobie rady z wiidowe 
asin dygregiem, abstrahując już (mówimy przes 
dewszystkiem o płci brzydkiej) od tego, iż na: 
wet najbardziej pobłażlwy widz nigdy nie uwie: 
rzy, iż ma przed sobą na scenie fraginent z ży» 
cia łoncyńskiej — arystckracyi.. Tytułową rosę 
grała p. Zarzycka. Cenimy bardzo jej talent, ale 
roli cnotliwej, dystyngowanej lady angielskiej — 
jei zgoła nie odpcwiada. Cz. 

IUNTWERSYTET LUDOWY zawiadamia, że 
w di. 26 b. m. w Sali Tow. lekarskiego przy ul. 
Radziwiłowskiej 8 o godz. 8 wieczór wygłosi 
odczyt p. Wejcherf:Szyznanowska p. t. „Zagae 
drienia wychowawcze". 

ZGROMADZENIE LUDOWE W CZARNEJ 
WSI odbyło stę w niedzielę 24 b. m. po południu. 
Przewodniczył tow. Florczyk, ref. tow. Jaśkie» 
wicz i Jasiński. Po przemówieniach uchwalono 
izad chłopskcsrobotn'czy popierać wszystkimi 
silani, wzywając go równocześnie do energicznej 
walki z lichwą i wrogami ludu pracującęgo. 


20000000000000 
Z dniem 1 grudnia zacznie wychədzić 
w Krakowie ` 
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> E U X< (róg Stolarskieł) Tel. 3235 


CZAPKI MACIEJÓWKI 


Mondory dla wojska polskiego 


w najlepszem wykananiu 
oraz gatunki uniformowe dostarcza po cenach naj- 
tańszych 
POWSZECHNY ZAŁ AD UNIFORMOWY 


Bed i Fed raków, nl. Podwale 5, a 396 


_ ZAKŁAD KRAWIECKI 
BRON:SŁAWA KSIĘZNEGO 


nowo założzny w Krakowie 
przy ul. Kościuszki 53° parter. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
w ectwa wchodzące z powierzonej mate- 
ri. Przyjmu e także nicowanie oraz wszel. 
kie roboty dia wojska polsbiego. 
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„„NAPRZÓOD*" 


ZGROMADZENIE W LUDWINOWIE zwo- 
lanc przez tow. Jachimowicza odbylo się wczos 
raj nczy licznym udziale uczestników. Przewodni: 
| czył tow. Szczepański, przemawiał tow. Szyma: 

nowski. Po zgraradzeniu poruszono konieczność 

utworzenia c"ganizecyi dzieinicowej i wygłogzee 
częstych odczytów. 

l 
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WIEC CHŁOPSKI W WIELICZCE odbyl się 
mı Rynku w niedzielę 24 b. m. Wiec zagaił tow. 
Mistat, przemawiali tow. M. Bobrowski i. Jas 
gla. Założono urganizacyę p. t. „Związek ch!cpz 
skl“, honorowymi prezesami obwołano tow. I. 
LD szyńskiego, kom. Pilsudsziego i tow. Mora: 
czewskicgci jako wyraz czci dła twórców Rządu 
Ludowego Republiki Forskiej. Prercsami Zwiąse 
ku wybrano tow. Z, Klemen:icwicza, M. Bos 
browssiego, Jagłę I tow, Krzysztołka, wójta z 
Mierżnia. Uchwatono rezolucyę, w której postas 
nawiają bronić rząd ch:opskosrobctniczy do os 
statniej kropli krwi. Nową organizacyę chiopskoa 
socyglistyczną powitać nałeży z radością. 


ZGROMADZENIE „REPUBLIKAŃSKIE"* W 
BOCHNI odby'o się 24 b. m. Zgromadzenie zas 
gail p Stasiak, starając się wmówić w zgromas 
dzonych i udowodnić potrzebę założen'a nowe: 
go strennictwa, a na cobitek zaproponowa” na 
przewodniczącego: p. rarcę żup» scunych Miszkę; 
za, ktróom -podniosły się trzy ręce, Natomiast 
na przewodziczecych wybrano tow. Ronana, 
zastępcą p. Micbnieka. Postarowieno mie zas 
kadać wcale jakiegoś nowego stronnictwa, nato: 
miast wysłano nastęnującą depeszę; „Prezydent 
ministrów Moraczewski, Warszawa. Zgromadze: 
ni w sali Rady powiatowej obywatele miasta Boa 
chui zasyłają Wam i wszystkim "złonkon gabi- 
netu serdeczne pozdrowienie i życzenia owocnej 
pracy dia dobra Narocu. Szczęść Boże“. 


SKŁADKI. Maszyniści i patacze kolejowi w 
Tarnowie złożyli 86 kcnon na wdowy i sisroty. 
po leg'onistach zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Władysława Batki, maszynisty kolejowego. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A-B; L.. 30): 

Witorck: prof. dr Józef Flach: „Pzyczyny i sku: 
tki wielkiej wojny”. 

Środa. prof. dr Michał Janik: „U źródeł ros 
mantyzmu“. 


` 


L. 332/918. 


Og!oszrenie licytacyi 


na dostawę materyatów dla Zarząiu żupy solnej 
w Wieliczce : 

Dnia 20 grudnia 1918, odbędzi» się publiczna rozpra- 
wa oferto » a na zabezpieczenie dostawy materyałów w ro- 
ku 1919 a mianowicie: węgł". koksu, drzewa ko,alnianego, 
kantowego i wyrobów z drzewa, gwoż lzi, szyn, blach, 
dźw garów i różnych mileryałów żelaznych. smarów ma: 
szynowych, arlykułów sklepowych, maler, ałów budowla: 
nych i paszy dla koni. i 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów dnia 
20 grudnia, o godzinie 1ł przed południem w biurze Na- 
czelnika żupy solnej. 

Oferty zaopatrzone próbkami oferowanych materya- 
łów mogą opiewać na dostawę dowolnej ilości grup lub 
materyałów. Termin dostawy loko +tacya kolejowa Wie- 
liczka, winien być dokładnie podany. 

Szęsegółowe wykazy zawolrzebowania, jakoteż formu- 
larze ofert, wraz z warunkami licytacyjnemi otrzymać 
' można na żądanie bezpłatnie w biurze Zarządu. 

Zarząd żepy solnej. 
Wieliczka, dnia 21 listopada 1918 
| 0000020020000000400200000000940A44044 


Towarzystwo eiae selinarne w Wielie 


zawiadamia, że z dniem 18-go listopada 1918 roku 


olwał0 biuro sprzeday soli stolowej 


(warzonki) i kamiennej i sprzedaje sól za gotówkę 

lub w drodze handlu wymiennego za artykuły spo- 

żywcze względnie artykuły, codziennego użytku. 

Wysyłka za pobraniem lub poprzelniem nadesła- 
niem należytości. 

Ceny soli na żądanie odwro'ną pocztą. 


Potrzebni 


Dent poli 


ów, ulica Szewska 22. 


| Krak 


ZZOZ OR 
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Drukarma Ludowa, krakow, Dunajewskiego 5 (leleion 1310). 
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KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2) ' 
Wtorek: prof. B. Olszewski: „Szkoła w Fon: 
tainsblcau". 
Średa: prof. 'dr Flach: 
teatru". 
REPERTOAR: TEATRU POWSZECHNENO. 
Wtorek: „Wujaszek Alfonsa", „Cl.opi arysto> 
kraci‘, „Weesle w Ojcowie“. 


„Wspó'czesna sztuka 


uprawnieni do pobierania emerytury, oraz 
wdowy i sieroty po tychże, zechcą się 
zgłaszać z dokumentami w Komendzie 
placu Kraków, Plac Magdaleny Nr. 2, 
III p. u porucznika Ostrowskiego Józefa. 


Dr. S. ARONSOHN, lekarz. 


w Podgórzu, Rynek 13 
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ordynuje od dnia dzisiejszego jedynie w domu tto . 


od godz. 9—11 przedpoł. i 2—5 popot. 


Dr. Julian Aronsolin 


(w lecie w Krynicy) 
powrócił i ordvnuje przy ulicy Jasnej 5 od go- 
dziny 9—11 przed południem i od 3—5 po poluaniy, 
— Z iaaa ES 
Yransporty urządzeń domowych i mebli, 
'wszeikie SP¿đyc:ya towarów kupieck.Ch 
wraz z uzyskaniem zezwcleń na przywóz 
i wywóz towarów do krajów sas ednich, 
zagranicę i ca ej Polski, uskutecznia 


W. BUJAŃSKI 


dom spedycyjno-komisce'vy 
Kraków, Rynek, Hotel Drezdeńsk:, Tel. nr, 19, 


"KASA KONTROLNE 


Zgłoszenia ul. Biskupia 5, parter na prawo, 


"= = * .4 r 

arial franków owa 
O mydło do pazia! Strain kÓ Jatowyc 
w pol pszonej jakości, białe, 
w Va kls, kawałsuch. Cena za 
skrzynię z «5 klg. (zawierającą 
100 sztu ) kor 11U.— opłatnie 
ad/Z igrzeb. skrzynka pocto- 
wa, po 4 kg. netto kor. 48.— 
opłatnie. Do nabycia za zali- 
czką przez przedsiębiorstwo 
eksportowe M. jJiinker w Za- 
grzebiu Nr 102, P. trinjska 3, 
Kioacya. Uprusza sę poluwę 
należy loś. i równocześnie z za 

mówieniem wys ne. 


Mala realność 


sów pubilcznych za dzlennam 
wynagrouzaniem 6 K i wtem. 
Zg:oszenia pisemnep d„Siraź 
l sua“ w Agencyi zienników 
i ogłoszeń Hopcas i Saromos 
nowa, Kraków, Sze.epańska9. 


2-5 wysldonych źoairzy 


znajdzie za dovrów wynugi0- 
uzeniem przez zimę za,ęcie 
wraz z wiktem przy 5ladninie 
ogierów rządowych w krukoe 
wie. — Młodsi pon żej 50 lat 
mają pi rwszeńsiwo. Zylosze” 
nia w biurze przy ul. Lubo- 
wirskich 27, parter, od godz, 


w b. dogudnem położeniu w 9-11 rano. 
Dz. XW. do sprzedania| ——— |. „m 
za zolówkę, calosć 75 sążni Pierwszorzedny 


Wiadomość w biurze dzieuni- 1a) 
ków ı o łoszeń M. Hupczyca, KOS0AJ I) KGH? 
Kraków, Jagiellońska 7. | YI? oi r. 
jako nierowink warsztaru craz 
czeladnicy kiawie cy zna dą 
miejsce w Legii O'icciów, Pe 
dzichów 16, 


Zarzad tartaku parowego 
w Jaś iskach k. Rymanowa po- 
szukuja kwalif.kuwanego 


KOWALA 


Zgłoszenia przy dastarczaniu 

dowodów kwalinkacji przyj- 

muje Dr Jan Geluwetih; ad- 

wokat w krakowie, ul. Szęw= 
ska 1. 21. 


KOBIETY 
starszej, kióraby się zajęła. 
eułem g p darstwem u uwoj= 
ga osob, poszukuje sę. — 
Zgłoszenia coduiennie medzy 
godziną 7—8 wittzor, ulica 
Asnyka 5, I. p, Kurowski 


na pralnię 


poszukiwany zaraz, 3—5 ubi- 
kacyi z eiektr. — Wiadomość 
w biurze dzienników i ogło 
szeń Maryana Hupczyca, Kra: 
ków, Jagiellońska 7. 


Kupie aparat 
Kineatogra(iczny 


Zgłoszenia listowne do Dzia- 
łu Inseiałowego „Naprzodu“; 


ni. Grodzka 13, pod „Kino“. 
Posady majstra 


R gI € h a 5 lub innego zaję- 
| 


energiczny, dobry fachowiec, | 13, poszukuje murarz Jan 
potrzebny do™ prowadzenia| Mot s, Łazy 471, Sląsk. 
kuchni pers malnej. (200 ro- m 
botników) — Nieżonaci nają| Poszukuję męża 
pierwszeństwo. Jana Swobodzińskiego. Mas 
Fabryka masz n rolniczych,. rya SŚwobudzińisa z Krjowa, 
Oświęcim 2. Kraków, Podwale 3. 


poszukuje się dla strzężcn a la= * 


